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Ref.
Nie jedz kotleta, bo kotlet jak rakieta
Przeleci przez wnętrzności, nabawisz się nudności
Nie jedz kotleta, bo kotlet jak rakieta
Przeleci przez wnętrzności, nabawisz się otyłości

Był taki jeden pan, kotlety chętnie jadł
Kotletem opętany, nie słuchał pana, pani
Lecz nadszedł taki dzień i to nie był wcale sen
Kotleta właśnie zjadł i zaraz potem padł

Ref.
Nie jedz kotleta, bo kotlet jak rakieta
Przeleci przez wnętrzności, nabawisz się nudności
Nie jedz kotleta, bo kotlet jak rakieta
Przeleci przez wnętrzności, nabawisz się otyłości

Była kiedyś taka pani, zachwycona kotletami
Więc się nimi zajadało, od ust nie odejmowała
Ale nadszedł taki dzień i to nie był wcale sen
Kotletami się objadła i jak stała padła martwa

Ref.
Nie jedz kotleta, bo kotlet jak rakieta
Przeleci przez wnętrzności, nabawisz się nudności
Nie jedz kotleta, bo kotlet jak rakieta
Przeleci przez wnętrzności, nabawisz się otyłości
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